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it z Paryża 

— Dziś o godzinie 
braci Adamowiezów 
' wystartował z St. An- 


' Le Bourget samolot 
10.30. Lotników powi- 
apowski imieniem rza 
zedstawiciele francus 
zych z generałem Hou- 
cdstawiciele prasy pol 
' Chłapowski wygłosił 
)wienie, witając lotni 
lotnicy dziękowali 
| Rzplitej za serdeczne 
jednocześnie wyrazili 
adresem Franeji i 
FProczeństwa francus- 
7 przy jęcie. Po uzupeł- 
hzyny i oliwy o godz. 
owiczowie wystarto- 
do Warszawy. Kores - 
lieznej lotnicy oświad- 
wybrali łot bezpośred- 
trznej Trevir — Frank- 
jezno — Kalisz. Przed 
ymali liczne depesze 
f Bracia Adamowicze- 
5 p połskich władz lot- 
=e do granicy polskiej 
je Ej fego. celem przyśpie- 
frszawy. Obaj iotniey 
m kasposobieniu i zado- 
", 4216790 przyjęcia w czasie 
a terytorjum irancuskiem. 
| "i 400 km. od wybrzeży fran 
adii w burzę i mgłę, co zm 
mniło pole widzenia, 3 godzi- 
Í zupełnej ciemności. Na łądo: 
ydowali się na chybił trafił, 
>. że znajdują się w departa- 
e. Samolot przy iądowaniu 
większych uszkodzeń, odpa- 
* koło podtrzymujące ster. 
konana została przy pomocy 


w francuskich. Odjeżdźaj:- 
tów żegnali przedstawiciele 


ywładz lotniczych oraz pra- 
M francuskiej. 


7 


me oczekiwania 
„Warszawie 


NA (PAT) — Na totnisku 
pu przylotu braci A- 
przedstawiciele władz łot- 
iis*me tłumy publiczności. 
5. z lotniska na Okęciu 
J na spotkanie 5 samolo- 
ch. Do tej chwili (20.15) 
cze nie nastąpiło. 
A (PAT) — Do godz. 
O racia Adumowiczowie do 
przylecieli. Wedle wia- 
jmanych w porcie lotni- 
e kraju lotników nie wi- 
, z ostatnich kilku godzin 
sysyłano samoloty, które 
"ników. Samoloty te po 
lotnisko, nie przynoszac 
ości. Ostatnio wystarto 
on samolot  pilotujacy. 
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Wilno, Poniedziałek, 2 Lipca 1934 r. 


RJER WILEN 


NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY 


Cena 15 groszy 


JUMERZE: Adamowiczowie wylądowali w Niemczech. 


Żastrzelenie szefa sztabu S$. A. Roehima. 


Kusociński i Keljasz zwyciężyli w Berlinie. 


Przymusowe lądowanie w Niemczech 


spowodu braku benzyny 
LOTNICY i APARAT BEZ SZWANKU 


BERLIN (PAT) — Wedle informa 
cji polieji lotniczej w Berlinie polscy lo- 
iniey transałlantycey Adamowiezowie 
wyiadowali dziś około godz. 20 w miej- 
scowości Nedlitz - Thiemenberg, na 
wsehód od miasta Krossten nad Odrą 

Korespondent PAT-icznej, po otrzy- 
maniu wiadomości o wylądowaniu bra- 
ci Adamowiczów w Nedlitz - Thiemen- 
berg, połączył się niezwłocznie z tamtej- 
szym urzędem gminnym, skąd otrzymał 
następujące szczegóły. Samolot wylądo- 


W RZESZY NIEMIECKIEJ 


wał z powodu braku benzyny. Aparal 
nie jest uszkodzony. Piloci czują się do- 
brze. Z powodu konieczności załatwienia 
formalności urzędowych lotnicy pozosta 
ną noe w wspomnianej miejseowości i 
prawdopodobnie jutro polecą dalej 
Władze lokalne zwróciły się do Berlina 
o instrukcje w związku z odlotem lot- 
ników polskich. Na pytanie korespon- 
denta, gdzie lotnicy polscy przenocaja. 
oświadezono mu, że prawdopodobnie ze- 
cheą nocować przy swoim i 


Nowy minister Rolnictwa i Reform Rolnvet 


Juljusz Poniatowski. 


Spisek szturmowców 
krwawo zdławiony 


Zastrzelenie Roehma bez sądu. 
Samobójstwo współpracowników Papena? 


BERLIN (PAT) — Wiadomość o 
śmierei byłego szefa sztabu Roehma zo 
stała obeenie ze strony urzedowej pa- 
twierdzona. 

Dziś o godainie 19.40 niemieckie biu- 
ro informaeyjne ogłosiło następujący 


komunikat: Byłemu szefowi sztabu Roc- 
ebmowi dano okazję do wyciągnięcia 
konsekwencyj za jego zdradzieckie pa- 
stępowanie. Ponieważ tego nie uczynił 
został zastrzelony. 


lyh 


Po rozbiciu spisku. 


Dalsze egzekucje. — Papen 


LONDYN. (Pat.) Reuter donosi, że Berlin 
ma pozornie wygląd normalny ale bezustanny 
ruch gońeów między urzędami wskazuje na go- 
roczkową działalność, jaka odbywa się za lu- 
lisami. Dzieinica Tiergarten została otwarta, 
również ruch kołowy w Wilheimstrasse został 
otwarty, ale po ceałem mieście krążą siine pat 
rele. 

«en. Biomberg odwołał stan wyjątkowy. 

Pozatem Reuter donosi, że w godzinach po- 
rannych odbyły się dałsze egzegucje, m. in. 
miano rozsirzeiać kilku funkejonarjuszów po 
liejt. 

Wieekanclerz von Papen zostal zwolniony. 
ule nie wolno mu opuszezać mieszkania. 

Korespondent Reułera donosi, że pu ostat- 
niech wypadkach jest mało prawdopodobną rze- 
cezą, by wieckanclerz von Papen pozostał na 
swem stanowisku. Miejsce jego ma podobno ob- 
iać premjer Goering. 

Na uwagę zasługnje lojalność Reichswehry 
oraz policji specjalnej premjera Goeringa i do- 
horowych oddziałów szturmowych. któremi głó: 
wnie Hitler poslugiwał się w ostałnieh wypad- 
kach. 

Egzekucje spotkały się naogól z przychył 
nem przyjęciem. W kołach hitlerowskich uws 
żają,. że w ten sposób pozbawiono Się niepew- 
nych elementów. 

Agencja Reutera dowiaduje się z kół dyp 
tomatycznych, że przyczyną rewolt* w Berlinie 
była przewidziana  drakońska reorganizacja 
szturmówck, która miału się rozpocząć po l-ym 
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ustąpi? — Powody rewolty. 
sierpnia, po upływie uriopów w szturmówkach. 

Hitler, Goering i Goebbels naradzsii się cale 
dzisiejsze popołudnie w ministerstwie propa- 
gandy. 

Dzisiejsza mowa min. Goebbelsa nie zawie 
rała rewelacyjnych momentów. 

Oświadczenie, że zbuntowani  Szturinowcy 
mieli utrzymać kontakt z jednem z mocarstw 
spowodowało, że policja przeprowadziła rew. 
zje w domu pewnej osobistości, która odgrywała 
ważną rolę w ruchu separatystycznym w Nad 
renji. 

Mimo pogłoski ustalono, że August Wilheim, 
syn b. cesarza, nie miał nie wspólego z rewolta. 


Obecnie kanclerz Hitler i min. Goebbels sa 
tałkowieie panami Sytuacji i nie należy ocze- 
kiwać żadnych kontrakcyj. 


Zapewnienia o wierności 
dla Hitlera. 


BERLIN. (Pat). Z całej Rzeszy nad- 
chodzą od poszczególnych kierowników 
partji narodowo - socjalistycznej oraz 
grup S. A. i S. S. dcpesze na ręce kan- 
clerza Rzeszy z zapewnieniem o bez- 
względnej wierności okręgowych orga- 
nizaeyj narodowo-socjalistycznych. 


Rozkazy, odezwy, 
samobójstwa... 


BERLIN (PAT) — Przewódca mło- 
dzieży hitlerowskiej Baldur von Sehi- 
rach wydał odezwę wzywającą organiza- 
cje młodzieży narodowo-socjalistycznej 
do zachowania wierności ideałom rewo- 
lucji hiHerowskiej. 

Minister Reichswehry Blomberg wy- 
dał rozkaz do armji, w którym podaje, 
że wódz (Hitler) zdruzgotał buntowni- 
ków. Armja, stojąca zdała od walk pa% 
litycznych, EA, utrzymywała dobre 
stosunki z nową S A., świadoma wspól- 
nych celów. Stan alarmowy został wszę 
dzie zniesiony. 

Wedle obiegajacych pogłosek szef 
prasowy wicekancierza von Papena von 
Bose popełnić miał samobójstwo. w 
chwili, gdy policja przeprowadzała re- 
wizję w jego biurku urzędowem. Toza ~= 
tem mówią że również miał popełnić sa- 
mobójstwo adjutant Papena von Tscehir- 
schky. 

O północy 25 samochodów nałado- 
wanych szturniowceami w hełmach sta- 
lowych i z karabinami 
przejechało przez  Kurtuerstendamm. 
Wywołało to olbrzymie wrażenie. 
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step do Wilhelmstrasse jesi ZauskTĘ M 


„KURJER * z dnia 2 lipca 1954 roku. 


Święto morza w Warszawie 


W dniu Święta Morza Pan Prezydent Rzp!i 
tej w otoczeniu członków rządu przyjmuje 


+ 
+ 
— x. 
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detiladę na Wi- 


statku "wielką 


z pokładu 
śle. 


Uroczystości morskie 
w Gdyni. 


GDYNIA. (Pat) Dzisiejsze uroczysto- 
ści w Gdyni rozpoczęły się poświęceniem 
kamienia węgielnego bazyiiki morskiej, 
którego dokonał ks. biskup morski Oko- 
niewski w obecności Prezydenta Rzplitej. 
min. Fłoyar Reichmana, gen. broni Osiń 
skiego, gen. dyw. Orlicz -l)reszera, kontr- 
admirałów Swirskiego i Unruga. wojew 
Kirliklisa i innych przedstawicieli rządu. 
samorządń. stowarzyszeń i licznych rzesz 
ludności w liczbie ok. 30.000. Na akcie 
erekcyjnym podpisali się: Prez. Rzpl 
tej, min. Reichman i całe otoczenie. Na- 
stępnie odprawiono nabożeństwo, w cza- 
sie którego kazanie wygłosił biskup mor- 
Ski Bkońfewski. Po mszy min. Reichman 
zabrał głos i podkreślił znaczenie morza 
dla mocarstwowego znaczenia państwa. 
Potem krótko przemawiał gen. Orlicz- 
Dreszer, dalej komisarz Gdyni Sokół. 


Tenże komisarz Sokół podejmował w 
yvachl-klubie Prezydenta Rzplitej śniada- 
niem. Po defiladzie przed Prezydentem 
nastąpiło poświęcenie kamieni węgiel 
nych Ogniska Ligi Morskiej i Kolonjal- 
nej oraz budynku nowych wodociągów 
miejskich. Na zakończenie odbyły się im- 
prezy sportowe nad morzem pod Kamien 
ną Górą. 


GDYNIA. (PAT) Dziś o g. 1780 w 
miejscu, gdzie zostało zbudowane pierw- 
sze molo w Gdyni sianął 2 p. szwoleże- 
rów ze sztandarem. Po przyjęciu raportu 
przez inspektora armji gen. Orlicz-Dre- 
szera odbyła się akcja łączność armji z 
morzem. Cały pułk na czele ze sztanda- 
rem wkroczył w wody Bałtyku, maszeru- 
jąc brzegiem. poczem gen. Orlicz-l)reszer 
przyjął defiladę pułku 


- Nowi podsekretarze stanu 


Nowomianowany podsekretarz Stanu w Mi 
misterstwie Skarbu, Edward Werner. 
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WERE 


Dotychczasowy podsekretarz Stanu w Min 
Skarbu Wincenty Jastrzębski mianowany pod 
sekretarzem Stanu w Min. Opieki Spolecznej. 


Heljasz i Kusociński 


zwyciężyli w Berlinie. 


Przez wczorajszy start 2 Polaków w 
zawodach lekkoutletycznych w Berlinie 
odnieśliśmy świetny sukces. 

Kusociński wygrał w biegu na 5000 
— ły czasie 14 m. 46 sek. 2) Danja 3) 
Niemcy 4) Czechy Koscak. 


Hieljasz w kuli rzucił 15 mtr. 55 cm. 
zwyciężając wszystkich rywali. 

Zaznaczyć trzeba, że Niemiec Boh- 
majer wyrównał rekord Światowy na 
100 mtr. — 10,3 sek. 


Kondolencje po zgonie 


Ś. p. min. Pierackiego 
napływają nieprzerwanie 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych otrzy: 
muje w dalszym ciągu liczne depesze i pisma 
z wyrnzami oburzenia i głębokiego zalu po 
zbrodni dokonanej na osobie 6. p. Ministra Bro 
nisława Pierackiego. 

Do pism kondolencyjnych, nadsyłanych na 
ręce p. wiceministra Spraw Wewn. przez różn 
organizacje „połeczno-połikyczne dołączane są 
teksty rezolucyj, postanawia jących m. in. wpro 
wadzenie wśród członków tych organizacyj ża- 
łobył Przez organizacje te zwoływane sa 
również specjane zcbrania żałobne, poświę 
cone pamięci $. p. Ministra Bronisława Pierue 
kiego. (Iskra). j 


Min. Kościałkowski 


u prez. Sławka 
WARSZAWA, (Pat). Minister spraw 
wewn. Kościałkowski odwiedził 30 ub.m. 
w godzinach wieczornych prezesa Sław- 
ka i odbył z nim dłuższą konferencję. 


P. Ołpiński tymczaso- 
wym prezydentem 
m. Warszawy. 


WARSZAWA. (Pat) Wobec nieścis- 
łych informacyj, jakie ukazały się w pra 
sie, zarząd st. m. Warszawy komunikuje. 
że wiceprezydent miasta Ołpiński wyzna 
czony został przez ministra spraw we- 
wnętrznych  Zyndram-Kościałkowskiego 
w charakterze pełniącego obowiązki tym 
czasowego prezydenta miasta do czasu 
zamianowania przez radę ministrów no- 
wego prezydenta, 


B. min. Zaleski uda się 
do Kowna? | 


RYGA. (Pat.) Z Kowna donoszą: „Sek- 
madenis* podaje, że w sierpniu przybyć 
ma z Polski wycieczka polskich działaczy 
kulturalnych. M. in. przybędzie były mi- 
nister spraw zagranicznych Zaleski. 


Wycieczka litewskiego 
aeroklubu w Tallinie. 


TALLIN (PAT) — W Tallinie bawi- 
ła wycieczka litewskiego aeroklubu na 
czełe z prezesem generałem rezerwy 
Kraucewiciusem oraz sekretarycem gen 
rez. Senatorskim, Z Tallina goście litew- 
sey odjechali do Finlandji. 


Likwidacja organizacyj 
politycznych na Łotwie. 


RYGA. (Pat.) Minister spraw wewnętrznych 
Gułbis podpisał dekret o zamknięciu i likwidacji 
wiełu stowarzyszeń i organizacyj, m. in. łotew- 
skiej soejul-lemokratycznej partji, wszystkich 
jej oddziałów oraz t. zw. klubu Rainisa. 


Zmiany w rządzie 
anglelskim 


LONDYN, (Pat). Król zatwierdził 
następujące nominacje: Olivera Stan 


leya na ministra pracy i tajnego radcę. 
Fiore Belisha na ministra komunikacj:, 
Duffeoopera na podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Skarbu, Hackinga na pod- 
sekretarza stanu w Min. Wojny i kapi 
tana Grockshank na podsekretarza sla- 


¿nu w Min. Spr. Wew. 


Linje kolejowe 
w budowie 


Według ostatmich zestawień, w budowie znai- 
dują się obecnie następujące liuje normalno 
torowe polskich kolei państwowych: 

Linja Kraków — Miechów długości 51,47 
km., której budowę rozpoczęto w październiku 
r. 1931; linja Płock — Sierpc długości 35,7 km, 
rozpoczęta w kwietniu 1919 r.; kuja Kuty — 
Wyżnica długości 2,3 klm., rozpoczęta w czerw 
cu 1930 r. linja Cieszyn — Zebrzydowice — Mo 
szczenica długości 29,5 km., rozpoczęta we wrze 
niu r. 1930. linja Rybnik — Żor. długości 
13,82 km. rozpoczęta w marcu r 1933 linja War 
szawa — Radom długości 102.8 kl., rozpoczęta 
w marcu r. 1933. 

Ogólna długość liuij normalmotorowych pol- 
skich kolei państwowych, znajdujących się o- 
becnie w budowie, wtywosi 230, 55 km. 


Wstrząsająca tragedja w Kost 


W Katowicach wydarzyła się przed fabryką 
blachy cynkowej w Kostuchnej niezwykla ks- 
tastroła, która pociągnęła za sobą śmierć dwóch 
osóh i ciężkie porażenie trzeciej. 

Wypadek wydarzył się przy ustawianiu przed 
fabryką rusztowania dla dekoracji z racji „Świę- 
ta Morza“, Przy pracy zajętych było kilku miej- 
scowych obywateli. Podczas tej pracy jeden z 
żelaznych siupów użytych do zawieszenia deko- 
racji OLŚŚ! sie, a spadając opart sie na sieci 


-zostało zabitych i 


Prymas Nie 
teror hit 


Arcybiskup Sałzburga 
sił list pasterski, w któr 
tuacji politycznej w Au 
większe znaczenie, że a 
iż występuje w charakt 
go, posiudającego histo 
Niemiec". 

- Arcybiskup Rieder da 
kiemu bółowi spowodu 
rej widownią jest dzis 
rzuca cień niesławy n 
po niemiecku i mówiąć 
kim. Arcybiskup wystę 
ciwko tajnej i publicz: 
i ostrzega ludność, by 
w błąd twierdzeniem. Í 
wionym Środkiem walk 
Papież i biskupi ausirf 
tentni w kwestjuch w 
publicznie i uroczyść 
Lończy się wezwanie 
i wszyscy bcz wyjątki 
przyjaźni i nienawi 
w pokojowej pracy 


"Kto był aute 
hymnu né 


Ostatni numer „Ma 
znaego muzykologa j 
na Kamieńskiego p. 
skiego hymnu narodo 
wywodzi prof. Kami 
przyjęta w szerszych 
skiego, według któr 
dowego był Michał 
Prof. Kamieński po 
rycznym, w który 
skrócie cały posiada 
gje materjał, dowodzi, ż4 
wy powstał przed epope 
skiego jako pieśń ludowu 
reprezentacyjny. . 

W ten sposób w długi 
temat pochodzenia polsk 
wego, która jak się zdawą 
przed dwoma laty cykle 
Zetowskiego, następuje 
Prawdopodobnie nowa te 
skiego wywoła ożywioną 


Ruch—Po 


W, meczach piłkarskień 
padły następujące wyniki: 
Ruch—Pogoń 5:1 (2:1) 
Warta- Garbaruła 2:2 ( 
Łegja -Cracoviś 0:0. 
Widzimy z powyżąg 
prowadzi zdecydowan 


Projekt ut 
osobnej d 
alzac 


STRASBURG, (PAT). - 
ty należący do regjonalist 
kańskiej (największa part 
w parlamencie francuski 
tyczącej utworzenia osob 
zorganizowanej na zasad 
go regjonalizimu. d 
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Kronika tej 

— Rząd sowiecki prze” war 
stuwiciełstwo handlowe poczyni 
Lładach elektrotechnicznych zain 
stawę elektrycznych świdrów na 
400.000 

— Y/derzyły się japońskie kor 
Ignazuma i Miuyki. Czterech cz: 
czterech rami 
członków załogi brak, prawdopo 
Kontrtorpedowiec Minyki uderzon 


łu i zatomął. 
a 
=i 


TO I OW 


Pomnik Orkana w Nowym T 
uroczyście poświęcony w dnie 
Pomnik utundowany został prz 
balan w Ameryce 

Trzech podrzutków w N 
nowca pozostawiła nicznuna 
się ona do Wydziału Opieki 5 
giem małołetnich dzieci, pro 
następnie pozoslawiła dzieci w 
niając się sama, Dzieci umies 
sierot. 

Sumobójstwo na szczycie G 
Stanisław Stetan Majewski, ze 
nowogródzk. Znaleziono iężp 
żem, z głową wspartą me 
waniu, z browningiem w zaci 

Jest to już drugi wypadek 
szczycie Giewontu pod krzyż 
laty pozbawił się tam życia 


drutów, przebiegających opod 
pięciu elektrycznem. Powsi 
padkiem słup obywatele Mot 
nie przewidując niebezpiecze 
się na czas, lo też za chwil 
runęłi na ziemię, Motyka i 
ua miejscu. Gretka ciężke 
został odwieziory do szpii 
Niezwykła tragedja wyw 
wstrząsające wrażenie. 


Mąż Cecil 


Przed tirancuskim sądem okręgowym w Pon- 
toise odbył się niedawno proces o zabójstwo, 
dokonane mimowoli w wypadku automobilo- 
wym, i ucieczkę po wypadku. Sawo oskarżenie, 
jak widać, dość banalne, jednak osoba oskarże- 
nego, którym był hrabia Wilhelm de Ségur- 
Lamoignas, sprawiło, że sala sądowa zapełniła 
się eleganckim tftumem, żądnym niezwykłej sen 
sacji oglądania popularnego — w kołach towa 
rzyskich — Hrabiego na ławie oskarżonych. 


ARTYSTKA I HRABIA. 


Hrabia de Ségur jest członkiem jednej z naj- 
hardziej arystokratycznych rodzin traneuskien 
i to juz wystarczało dla zapewnienia mu roz- 
głosu. Lecz co więcej, hrabia de Ségur jest mę- 
zem starszej od niego © lat dwadzieścia co naj- 
mniej Cecile Sorel, która dzieli ze swą rówies- 
uiczką Mistinguett tyluł najpopułarniejszej ar- 
tysiki francuskiej. Przez lai trzydzieści Ceciie 
sorel była główną podporą i atrakcją „Comedie 
Française cieszącej się światową siawa, al przed 
rokiem, chcąc zmienić „genre“, stała się, wzo 
rem swej rywalki Mistinguelt, gwiazdą music- 
hallu. i 

Bla jeszeze większego zainteresowania pub 
liczności, ściągnięto również na deski music 
hallu i młodego urahiego de Ségur, ka niema- 
lemu Zreszią oburzeniu licznych jego cio!ek 
Oczywiście, powodzenie było kolosalne, wp.ywy 
kasowe w odpowiedniej proporcji, a liczm pie 
senkarze paryscy znaleźli niewyczerpane źwódio 
iemutów, wyśmiewające leciwą gwiazde i jej 
arystokratycznego małżonka. Jedna z tych pio 
senek szezególnie dotknęła hrabiego. Postanowił 
więc ukarać zuchwalca-antora. Wziąwszy ze So 
bą kolegę z „Casino de Paris“, dość znanego 
aktora Ozanne, wyruszył po ostatniem przedsta 
wieniu na poszukiwania. Gdzie znaleźć oszczer- 
cę, jak nie w którymś z nocnych barów? 


POD GAZEM. 


Skutek poszukiwań był negatywny, ale zalo 
około piątej nad ranem hrabia de Ségur i jego 
towarzysz chwiali się już dobrze na nogach, 
gdy wsiadali do luksusowego auta, które mialo 
ich odļwieźć do podmiejskiej posiadłości hrabie- 
go. Na pustej drodze można sobie było pozwoli: 
na Szybkość 100 km na godzinę. Nieszczęście 
jednak chciało, że w pełnym biegu pekia jedna 
z opon. Aulo zarzuciło, wpadło ua chodnik, 
przewróciło drzewo i latarnię, i wpadło na prze- 
chodzącą robolnicę rolną Brispot. Do tej chwiii 
hr de Ségur prześladował los. Teraz stał się wi- 
nowajcą, bo zamiast zająć się ranną, zjechał z 
chodnika, i mimo, że przy uderzeniu pękły dwie 
dalsze opony, rzucił się do ucieczki, Z głównej 
drogi skręcił w boczną, kołował. błądził, wje 
chał nawet w opuszczone kamieniołomy, aż 
wreszcie znalazłszy się w podparyskiej miejsco- 
wceści St-Ouer musiał zajechać do garażu celem 
zmiany opon i nabrania benzyny. Oderwany 
błotnik auta ułatwił zadanie policji, która od- 
kryia i zaaresztowała hrabiego już w garażu. 


W PARZE ZE ZŁODZIEJEM. 


Jak tego wymagała tradycja sądu w Pontoise, 
hr. de Ségur zasiudł na ławie oskarżonych sku- 
ty z towarzyszem nieszczęścia, włóczęga Bou- 
dou, sądzonym za kradzież dwóch kurcząt t 
strzelby. Boudou, aczkolwiek stały by walee sa 
dowy, tym razem jednak czuł się bardzo onte- 
mielony. Dwudziestu kilku fotogralów praso: 
wych to nie byle co. Boudou za swój wyczyn 
złodziejski dostał 3 lala więzienia: sąd w Pon- 
toise jest surowy. 

Teraz kolej na sprawę hrabiego. Sędzia wy 
rzuca mu podłość i tchórzostwo z jnkiem zosta 
wi na łasce losu sw gofiarę — jest to tembar- 
dziej oburzające jeśli się weźmie pod uwagę Sze 
reg bohaterskich przodków hrabiego: a więc 
okoliczność obciążająca! Hrabia z trudem po- 
wstrzymuje łkanie i odpowiada poprzez łzy: -- 
„Żałuję z całego serca występku, popełnioneżgo 
w chwili niepanowania nad sobą. Boga i ludzi 
proszę o przebaczenie... Nigdy nie zapomnę“. 

Jak widać, długoletni pobyt jego małżonki 
na pierwszej scenie fracuskiej nie pozostał bez 
wpływu na hrabiego... Sędzia dostosowuje się 
momentalnie do nastroju: 


Spojrzenia 
przeszłość 


Wobec nasyconego lempa dnia dzi- 
iejszego nie jest niczem dziwnem, że li 
eraci po tematy sięgają przeważnie do 
darzeń współczesnych. „Wielka wojna”, 
'rócz najważniejszego dla nas faktu od- 
sskania niepodległości państwa pol- 
iego, spowodowała tyle zmian społecz. 
ch, obyczajowych i etycznych, że te 
atów dla współczesnych pisarzy jest 
nadto. 
Mimo to, niektórzy autorzy polscy 
iraz częściej spojrzenia swe zwracają 
przeszłość, i to w przeszłość niezbyt 
wną, bo poprzedzającą bezpośrednio 
buch światowej wojny, lub należącą 
czasu trwania tejże wojny. Można 
iat iż wygląda to tak, jakby 
ġġ zapełnić lukę, ja- 
ze polskiej. w 


orel 


— Oto odpowiedź, jakiej spodziewałem się 
po panu - 
SWIADKA NIE SKAZANO. 

Zalo tak sędzia, jak i prokurator okazali się 
bardzo surowi dla świadka Ozanne, kiórego 
względy formalne nie pozwoliły postawić w stan 
oskarżenia. „Sąd nie może wystąpić prawnie 
przeciw panu, ale wyrok wszystkich ezeigod- 
nych ludzi potępi pana“... 

Dla aktora niemała lo groźba, toteż Ozanna 
był mocno nieszczęśliwy, bardziej, niż sam hra- 
bia, którego skazano nu rok więzienia bez za- 
wieszenia. 
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przed sądi 


BEZ MIĘSA I PARTNERA. 


Cecile Sorel, której delikatne nerwy nie po- 
zwoliły na asystowanie przy rozprawie, będzie 
musiała się obejrzeć za innym partnerem sce- 
nicznym. Jeśli chodzi o partnera życiowego, 
io miejmy nadzieję wraz z hr. de Ségur, że po- 
zostanie mu wierna. Bo wierność i miłość w mał 
żeństwie to wielka rzecz. Mieliśmy tego dowód 
na samym końcu rozprawy, gdyż maż zabitej 
Krispot zażądał 30.060 franków na olarcie łez. 
Ale gay się okazało, że po trzytygodniowem mał 
żeństwie Brispot porzucił zmarła 13 lat temu, 
sąd uznał, że wystarczy mu i 2.000 tr. M. B. 


Rumuńskie orkiestry wojskowe w Warszawie 


Do Warszawy przybył zespół rumuńskieh or- 
kiestr wojskowych złożony z około 750 osób 
Po paru koncertach w Warszawie zespół orkie- 
sttowy rumuński udaje się na wyslępy do in- 


nych miast Polski. 


U 
Na zdjęcin delegacja orkiestr rumuńskich 
udaje się przed grób Nieznanego Żołnierza ce 
lem złożenia wieńca. 


Zniżki teatraine dla czytelników 
NGWEJ 
WYPOŻYCZALN: KSIĄŻEK 


Wllno, ul. Jagiellońska 16, m. 9. 


Ostatnie nowości. 


Warunki przystępne. 


Odkrycie historycznej 
stolicy Nessa 


Rosyjska ekspedycja naukowa odkryła w oka 
licach Aschabadu w Turkiestanie zasypane ru 
ny znanego w historji miasta Nessa, stolicy zna- 
komitego koczowniczego plemienia Tuczuibów 
z czasów przed narodzeniem Chrysiusa. Plemię 
to długi czas było bardzo groznym przeciwni- 
kiem Rzymian, których armje pod wodzą 
Crassusa zostały przez wojowników Nessy do- 
szezętnie pobite. 

Wykopaliska rosyjskiej ekspedycji odsłoniły 
szczątki wielkiego miasta, opasanego długim na 
4 i pół kim. murem z 48 basztami. Miasio otrzy 
mywało wodę z pobliskich gór zapomocą sysie- 
mu wodociągowego, którego szezątki zostały ró- 
wnież znalezione. 

—8)-- 


Ciunkiewiczową 
aresztowano 


W Gdyni aresztowano znaną ze sfingowania 
kradzieży klejnotów 20-łumiljonowej wartości 
Marię Ciunkiewiczową, Nastąpiło to na polece 
nie policji krakowskiej, klóra przypadkowo 
wpadła na nową aferę Ciukiewiczowej. 

Oto do policji w Krakowie zgłosił się pewien 
kamieniarz i oświadczył, że jest wspólnikiem 
spraweów okradzenia Ciukiewiczowej w Grand 
Iłotelu. Jednakże w trakcie przesłuchania ka- 
inieniarz przyznał się, że umyślnie bierze na 
siebiewinę, ponieważ Ciukiewiczowa obiecała 
mu za to 100 tys. złotych. 

Dalsze śledztwo ustaliło, że Ciunkiewiezowa 
dała kamieniarzowi i jego kolegom pewną su- 
mę pieniędzy, a w razic wygrania procesu z 
paryskiem towarzystwem ubezpieczeń „Lloyd' 
obiecała im wypłacić 200,000 złotych. 


Zamiast nieściągalnych zaległości — powinność w naturze 


W ciągu ostatnich lat „kryzysowych“ 
powstały. jak wiadomo, wielkie zaleg- 
łości w podatkach i świadczeniach pu- 
blicznych. He one wynoszą w sumie 
nie wiemy, ale śmiało można przypusz- 
czać, że spora część tych zaległości nie 
będzie mogła być ściągnięta bez naru 
szenia substancji majątkowej, lub iik- 
widacji warsztatów produkcji. Aby uni- 
knąć konieczności słosowania lego os- 
iatecznego i obosiecznego środka po 


czynił rząd w dziedzinie podalkowej 
szereg ulg dla sumiennych skądinąd 


płatników, którym warunki nie pozwa- 
lają na całkowite wykonanie swoich o 
bowiązków wobec Skarbu. Niektóre za- 
ległości podatkowe zostały też zamienio 
ne na powinności naturałne, co naogół 
jest chętnie widziane przez płatników. 

Skreślanie zaległości nie jest Środ 
kiem właściwym, bowiem sumienny pla 
inik, który choćby z największym wysił 
kiem spełnia swe obowiązki, okazuje su: 
wtedy w sytuacji gorszej niż ten, kto za- 
łego, mimo że mógłby płacić. To tez 
sprawa wszelkich skreśleń zaległych 
świadczeń publicznych jest praktycznie 
niełatwą do sprawiedliwego  rozstrzy 
gnięcia.- 


Takiemi spojrzeniami w przeszłość są 
także ostatnia powieść Piotra Choynow- 
skiego: „W młodych oczach” (Gebe 
lhner i Wolff 1933), a poczęści także 
dwutomowa powieść Michała Rusinka, 
o tomach zatytułowanych: „Walka nad 
brukiem* i „Człowiek z bramy“ (Gebe 
thner i Wolff, 1932 — 1934). 

Obie te powieści są realistyczne, czy 
neorealistyczne, jak chcą niektórzy kry- 
lycy. Jest to ich dodatnią stroną, wywoła 
ną bezsprzecznie przedewszystkiem fa 
kiem odzyskania przez państwo nasze 
niepodległości. Fakt ten bowiem musiał 
pozbawić powieść przesycenia głębokim 
patrjotyzmem (mimo cenzury zabor 
ców), tego pewnego rodzaju „cierpiętni- 
ctwa* politycznego, które było zupełnie 
naturaliym objawem i zrozumiałe, gdy 
piszący Inikiem w którymś z 
trzech bnie jak wszyscy 
j ga zmiana polo- 
zisiejszym au 
;jrzefie poza 
jważniejsza 
zisiejszego. 
nato ŻE 


Aka- 


"m 


Dowiadujemy się jednak o istnieniu 
projektu zlikwidowania zaległych t. zw. 
składek ogniowych, płaconych przez lu 
dność Powsz. Zakładowi Ubezp. Wzajem 
nych tutułem przymusowego ubezpiecze 


nia budynków od ognia. Projekt ten wy 


daje się bardzo racjonalny i zasługuje 
na to, aby odpowiednie władze wzięły 
go pod uwagę. Posiada on szczególną 
wartość dla naszego terenu, a polega 
na lem, aby zaległe składki ogniowe, 
które w województwie wileńskiem wy- 
noszą przeszło 6 miljonów zł., zostały 
chociażby w połowie przekazane samo- 
rządom. Wyegzekwowanie ich nastąpi 
w ten sposób, że samorządy nałożą na 
płatników powinność naturalną w od- 
powiednich dla każdego rozmiarach. Po- 
winność ta polegać będzie na szarwarku, 
na wykonaniu robót przy bu- 
dowie i reperacji dróg, oraz przy rozbu 
dowie środków przeciwpożarowych 
(zbiorniki wodne, studnie, remizy stra- 
„żackie i L.p.).0P. Z. U. W. skreŚli w swo- 
im bilansie pozycje nierealne, nie 
ściągalne, zyska zaś na tem cały kraj, 
bowiem martwy ten kapitał będzie u 
płynniony i inwestowany w drodze pv- 
winności naturalnych. „Odrobienie* w 


jej urzędnikiem, zaczynam od pierwsze- 
go. Należy mu się pierwszeństwo ze 
względu na wyższość artystyczną jego 
utworu. 5 

Tematem powieści Choynowskiego 
jest ewolucja psychiczna chłopca, a po- 
tem młodzieńca, traktowana jednak nie 
sposobem dociekań psychologicznych, a- 
le drogą wzorowego realizmu opisowe- 
go. Przez ojca swego, lekarza, spokrew - 
niony on jest ze sferami ziemiańskiem:, 
przez matkę ze sferą przemysłowców 
Dziadkiem jego, po kądzieli, jest han 
dlarz koni. Ojea ideowego socjalistę, wy 
wożą Moskale w głąb Rosji, gdzie nie 
bawem umiera, matka wychodzi wkrót- 
ce za snoba przemysłowca Voyta. Na tlx 
tych zdarzeń i podanego otoczenia, do 
czego należy jeszcze dodać stosunki w 
rosyjskiem gimnazjum w Warszawie. 
autor kreśli przeżycia swego bohatera 
Michała Kęckiego, w formie jego pa: 
miętnika. Tym sposobem w powieści, 


„której treść rozgrywa się tuż przed i w 


czasie wojny rosyjsko-japońskiej, daje 
Choynowski trzeźwy objektywny obraz 
z tego czasu w środowisku ziemiańskiem 
mieszczańskiem i w rosyjskiem gimnaz- 
jum. Treś ćksiążki nie jest więc niezwy- 


„która umiera niebawem, a Piotr, stra 


ten sposób swoich zaległości w skład- 
kach ogniowych jest dla płatników zn 
cznie łatwiejsze, niż spłacanie gotówk 
o którą na wsi jest tak trudno, Ubez 
częni często sami proszą o daiiie im 
ności „odrobienia* zaległych skła 
poprawa dróg i rozbudowa Środ. 
przeciwpożarowych leży nietylko w 
gólnym interesie kraju, lecz zarazem jes 
bardzo korzystną dla każdego płalnika 


Tam gdzie warunki przeciwpożaro- 
we są lepsze, składki mogą być obniżo- 
ne, a dobre drogi, prócz ogólnych korzy- 
ści dla gospodarstw, przynoszą jeszczę 
i tę, że ułatwiają strażom pożarnym, ł 
moc w wypadkach pożarów. 


Na naszej wsi działa kilka pomp 
cych niezmiernie nikłe zasoby gotó 
Minimalna jej część zostaje wydat 
wana lub inwestowana na miejsc! 
Wszystko stąd wędruje do dalszych% 
trów państwa. Projekt powyższy 
więc jeszcze i tę zaletę, że z konieczne 
ci lokuje pewien martwy — jeżeli chci 
go widzieć w gotówce — kapitał 
kie inwestycje na miejseu, który 
kraj najbardziej potrzebuje. 


kła, ale powieść napisał rzetelny ar 
wobec ezego powstaje artystyczna 
skazitełlna całość, zarówno z po 
wałorów doskonałości i czystości 4 
ka, jak i z powodu swej przejrzys 
i szłachetnej prostoiy. Ponieważ p 
nik ten pisze Kęcki jako inwalida 
ny, przeto domyśleć się łatwo, że 
w następnym utworze  powieście 
poda dalsze dzieje swego boh 
ile wiem Choynowski właśnie je 
cowuje. Czeka więc czytelników n 
wem nowa biesiada literacka. 

Michał Rusinek również © 
w swej bilogji powieściowej děj 
dego chłopca. Terenem pierwsz 
ści jest „galicyjski“ jeszcze Kr 
renem drugiej puż polska Gd; 
więc schyłek wojny światowej 
tek niepodległości Polski, Ale wyj 
dziejowe i polityczne zaznaczone $ 
ko słabo w przebiegu treści utworu; 
uwagę skoncentrował Rusinek na 
tworzenie postaci Piotra Ożelucha. Je 
ło syn wdowy, dozorczyni kamienicy: 


ciwszy jedyne oparcie, wśrógzyjędzy 
poniżenia przebija si 
szcie niemal cudowl 
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Pomorze zaprzyjaźniło się z Wilnem 


Nadspodziewanie pięknie wypadła 
wczoraj uroczystość zbliżenia ziemi Po 
morskiej z ziemią Wileńską. 

J  Zbratanie tych dwuch połaci naszego 
kraju nastąpiło przez Automobilklub Pe, 
morski, który przywiózł hołd ziemi Po- 
morskiej Wilnu (20 samochodów). 

W Swiętnikach nastąpiło pierwsze 
powitanie przyjeżdżających gości. 

Gospodarze zgromadzili się in corpo- 
re a więc z p. mec. Łuczyńskim, p. Ko 
mandorem por. J. Gostkiewiczem i in- 
nymi na czele. 

Koło godz. 8 rano zaczęły przy dzwię 
kach orkiestry nadjeżdżać pierwsze ma- 
szyny witane kwiatami przez miss Euro 
py p. T. Masłową i p. mec. Łuczyńską. 

Po spożyciu śniadania przygotowane 
go w lesie przez restaurację „Bukiet“, 
nastąpił wjazd do miasta. 

Przy białych bramach przy ulicy 
Legjonowej orkistra witała przyjeżdża- 
jacych fantarami, a po uformowaniu ko- 
lejności, wszystkie samochody w ilości 
ogólnej około 30 przedefilowały przez 
ul. miasta, udając się na nabożeństwo do 


kościoła Św. Kazimerza na które przy- 
byli pp.: wojewoda W. Jaszczołt, gen. 
Skwarczyński, prezydent dr. Maleszew 
ski i wiele innych osób. 

Po nabożeństwie i okolicznościowe 
kazaniu odbyła się właściwa uroczys- 
tość zbratania ziem, mających dużo 
wspólnego z sobą. 

Prezes Automobilklubu Pomorskie- 
go p. inż. W. Stulgiński odczytał adres 
hołdowniczy nadesałny przez wojewodę 
Pomorskiego Kirtiklisa: 

„Sztateta iZemi Pomorskiej — pomostu od- 
rodzonej Ojczyzny z życiodajnym Bałtykiem, 
wiezie miastu wzgórz i kościołów — miłemu 
miastu Komendanta i Pierwszego Marszałka 
Polski hoid I zew, nawiązania nici serdecznej 
przyjaźni i braterstwa ze wszystkich miast Po- 
morza — oto Wilnu składają hołd nad Bałty 
kiem osiedle: prastary Puek, pierwszy port wo- 
jenny Rzeczypospolitej, na którym opierai swe 
sny o potędze morskiej Władysław IV, a któ 
rego serce w murach Katedry wileńskiej spo- 
czywu. Oto Gdynia cud 1 chluba naszego po- 
kolenia, oto miasto prasiare wzdł.uż wstęgi 
Wiślanej rozsiadłe, a które dolą i niedolą Pol- 
skiego plemienia się syciły, razem wzrastały 
lub padały. 

Ongiś komturów krzyżackich zamezyska wa- 
rowne lub siedzibą Jana Sobieskiego starosty 


A. Z: $. mistrzem w pływaniu 


Tegoroczne mistrzostwa pływackie 
Wilna zorganizowane skromnie w basc- 
nie 3 b. Saperów były jakgdyby wskrze 

| szenem pięknych tradycyj pływackich 
Wilna, a jeżeli tradycje te zostały czę- 
ściowo wskrzeszone, to tylko dlatego, że 
na starcie ukazało się przeszło 30 za 
wydników. . ? 


Wielką jest zasługą sportową AZS, 
‘potrafił on zorganizować u siebie li 
‘zng sekcję na czele której stanęła wie- 
nia mistrzyni Wilna p. H. Miage 
na. 

Akademicy posiadają doskonałe za- 
powiadający się materjał młodych pły- 
waków, którym narazie jeszcze dośc 
daleko do uzyskania nieco lepszych cza 
sów, które potrafiłyby zwrócić na siebie 
uwagę. Usprawiedliwieniem są opłakane 
warunki egzysteneji klubów pływackich 


Viina, które pozostawione są przez War 


zawę na pastwę losu i dobrym chęciom 
zanizatorów wileńskich, którzy ni» 
wsze mogą wykonać swoje wszystkie 
c ne plany. 


Organizacja zawodów przeprowa- 
tana przez Oddział Wileński Polsk Zw. 
Ywackiego (oficjalnie rozwiązany 


tez P. Z. P.) wypadła sprawnie. 
Wyniki techniczne są następujące: 


100 mtr. stylem dowolnym 


Subotowicz (SMP) 1 m. 22,4 s. 
Martynenko (AZS) 1.25,6. 
otlieb (ŻAKS) 1.33,5. 

ym sposobem, — sprzedaż wymaj- 


wanego zatrzasku do pudełek pasty 
000 zł.! — dorabia się w Gdyni, jako 
graf majątku i jako zamożny mło- 
człowiek wraca do Krakowa, z za- 
m zostania — kamienicznikiem. 
ominąwszy tę bezwzględnie niepra- 
podobną karjerę finansową Piotra 
ucha, przyznać należy, że autor nie- 
osób duskonały, bystro zaobser- 
fy odtwarza środowisko niższych 
stw społecznych, chociaż dola matki 
ra zdaje się nam być wyjątkowo cię 
zeważnie dozorcom kamienie, w 
zaniu z innvmi biedakami. nie 
rzecieź powodzi. Zarzucić jedno 
£usinkowi, i to z naciskiem, mi 
go nurtu uczuciowego, kryjące 
pod powierzchnią realizmu au- 
walnym błędem Rusinka jest prze 
anie tego realizmu w niektórych 
Kiach w niesmaczny, ordynarny ul- 
naturalizm („łajno' „siusianie” i d.: 
zy ta wulgarna „brawura“ jest konie 
czna? Przecież język polski posiada me- 
tafory i omówienia. A szkoda, bo Rus1- 
ñek ma talent, wprawdzie nie skrysłali 


100 mtr. stylem klasycznym 

1) Pinpicki (AZS) 1. 35,6. 

2) Naborowski (AZS) 1. 37. 

3) Piotrowicz (AZS) 1.38. 

100 mtr. nawznak 

1) Pimpieki (AZS) 1. 54,9. 

2) Naborowski (AZS) 2. 9,5. 

3) Inczyk (AZS). 

200 mtr. stylem dowodnym 

1) Subotowicz (SMP) 3.19,2. 

2) Piotrowicz (AZS) 3.51. 

3) Keppel (AZS). 

200 mtr. stylem klasycznym 

1! Pimpicki (AZS) 3. 37,9. 

2) Piotrowicz (AZS) 3.38. 

3) Naborowski (AZS) 3.54. 

400 mtr. stylem dowolnym 

1) Subotowicz (SMP) 7.33,9. 

2) Pimpieki (AZS) 7.35,8. 

*3) Keppel (AZS). 

W szlafetach panów 4 x 100 mtr. 
1) AZS 8.9,6. 4 x200 mtr. 1) AZS 14.51, 
3 x 100 stylem zmiennym 1) ŻAKS 5.5,6. 
2) AZS 5.10. 

Wśród pań na 400 mtr. wygrała Sko- 
rukówna (AZS) 9.8,6 przed Mincerówną 
(AZS) 9.26.1 n Kiinsbergiem (AZS) 10 nu. 
14,1 sek. 

Na 100 mtr. Skorukówna miała czas 
1 min. 44,1 sek. 

Poza konkursem Siniewicz z KPW 
Ogniska na 100 metr, stylem dowolnym 
uzyskał piękny czas 1 m. 21,2 sek, a na 
100 mtr. stylem klasycznym ustanowił 
nowy rekord Wilna — 1,30,2 sek. 


Innego rodzaju „spojrzeniem w prze- 
szłość”, i to dalszą są wydane dotąd trzy 
książki z eyklu „Wieley ludzie*. Nakła- 
dcą jest Lwowskie Państwowe Wydaw- 
niectwo Książek Szkolnych. Nazwa wyda- 
wnictwa zdradza, że książki te przezna 
czone są przedcwszystkiem dla młodzie 
ży szkoinej. Są to monogratje znakom: 
tych ludzi, zapisanych trwale w rozwoju 
kultury światowej. Dotąd wydano: „„Mi- 
chała Anioła“ Leopolda Staffa, Mikoła- 
ja Reja'* Stanisława  Wasylewskiego i 
„Balzaka Boy - Żeleńskiego. Są to rze- 
czy bardzo dobre, opracowane sumien- 
nie, przystosowane do potrzeb młodzieży 
szkolnej. Mimo to odbija się w nich in- 
dywidualność ich autorów. Monografia 
pióra Leopolda Staffa jest napisana pię- 
knie, ale zimno, jest ona jak jego poezje 
pełna artystycznego piękna, ale stala- 
ktytowo zimna. Michał Anioł jest w niej 
pięknym posągiem raczej, aniżeli czło 
wiekiem żywym. Natomiast pełnią życia 
występują naprzód postacie Reja i Bai 
zaka. Tyłko skąd Rej, pieczeniarz i wac- 
clioł, obywatel państwa bardzo nieszcze- 
gólny, znalazł się pomiędzy „wielkinii 
ludźmi''*? 

Adam Cehak - Stodor. 


gniewskiego będące — olo piękne Chełmno z 
Toruniem w najstarszych czasach rywalizując. 
zasługami wobec Ojczyzny znaczone, przeciwko 
Krzyżakom powstaje, dawnych wojewodów sie 
dziba, w czasie niewoli związek filaretów two- 
rzy i wiele wiele innych — tych co w boracli 
i piaskach kaszubskich się kryją, lub nad wart- 
ką Drwiącą osiadły i wiele małych zapomnia 
nych miasteczek, a niepomiernie szacowanych 
i zasłużonych, jak Radzyn, gniazdo związku jasz 
czurczego, z którego bunt przeciwko krzyżac- 
kiemu ciemięzcy wybucha i wreszcie Toruń 
prastary — stolica Ziemi Pomorskiej, potęż- 
nemi gotyckiemi wieżycami kościołów w strop 
nieba bijący, który dawną swą świetność w od- 
rodzonej Ojczyźnie do wielkiej potęgi wskrzesić 
dąży i siając jak ongiś na czele miast pomor- 
skich — utrwalić potęgę Państwa na wieki 
pragnie. A pomny zasług Kopernika własną 
wyższą nad nią ku chwale Najjaśniejszej stwo- 
rzyć marzy, przyłączając się do hołdu miast 
dla mojej Ziemi rodzinnej, jako ten, któremu 
pieczę Majestat Rzeczypospolitej nad Ziemią 
Pomorską powierzył, ślą tobie Dostojny Wło- 
darzu Ziemi Wileńskiej braterskie pozdrowic 
nie”. 

Po tem przemówieniu skierowanem 
do p. wojewody wileńskiego, zabrał 
głos p. wojewoda Jaszczołt, podkreśla 
jąc wielkie zasługi Pomorza, jak rów 
nież znaczenie morza. 


Za uczucia, płacimy uczuciem i tak 
samo jak Pomorzanie staramy się iść 
drogą szczerości, budując pracą i wysił- 
kami przyszłość Polski. 

Pomorzanie przywieźli urnę z zie- 
mią pomorską, a p. prezydentowi miasta 
wręczyli flagę z okrętu „Wilno“. 

P. prezydent dr. W. Maleszewski w kił- 
ku słowach powitał gości, którzy nasię- 
pnie udali się do Ostrej Bramy. 

Prócz Automobilklubu z Pomorza 
w uroczystości wziął udział Automobi]- 
klub łódzki i Automibilklub Polski. 

Przed kościołem św. Kazimierza wy- 
budowano bramę tryumfalną, u wylotu 
której postawiono piękne proporce Au- 
tomobilklubów. 

Wieczorem goście przyjmowani b' 
li skromną herbatką w [zbie Przem. 
Handlowej. 

Dziś pomorzanie zwiedzą Treki, Łan 
dwarów, Werki, a wieczorem odjadą ue 
Torunia. 

Zaznaczyć trzeba, że imor'za była 
świetnie zorganizowana, co w dużej mie- 
tee zasługą jest pp. kom. poc. (iostkie- 
wicza, por. Iwańkowicza, kontr. ruchu 
p'.y woj. w:', prezesa moe. | uczyńskie- 
go, inż. Stabtiera i innych. 

0. X 
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Lekkoatleci Wilna jadą 
do Poznania. 


Do mistrzostw lekkoatletycznych Polski zo- 
stało z Wilna zgłoszonych 4 zawodników a 
mianowice: Wieczorek (WKS), Żylewicz (WKS). 
Fiedoruk (Pocztowe PW) i Zienewicz (Pocztowe 
Pw). 

Trzeba zupełnie szczerze przyznać, że zawod- 
nicy nasi nie mają wielkich szans zajęcia czo- 
towych miejsc w mistrzostwach Polski, które 
odbędą się 7 i 8 lipca w Poznaniu. 

Wieczorek startować będzie w skoku wdai 
iw biegu na 110 mtr. przez płotki. 

Żylewicz zgłoszony jest do biegów średnich, 
a obaj zawodnicy Pocztowego PW do rzutów. 

Ciekawi jesteśmy ile rzuci kulą Fiedoruk, 
który z każdym dniem poprawia swoje wy- 
niki 


Rotmistrz Cierpicki zdobył nagrodę wojewody 
p. W. Jaszczołta 


Wczorajszy dzień wyścigów konnych przy- 
niósł nam pewnego rodzaju ożywienie. $tawka 
biegów była o wiele wyższa niż w poprzednich 
dniach a i pogoda dopisała całkowicie. 

Impreza rozpoczęła się konkursem hippicz- 
nym o nagrodę 3 Sam. Rryg. Kaw. Na 18 star- 
tujących koni palmę pierwszeństwa zdobył Tur 
—por. Rulke 14 p. ul. 2) Rum — por. Tetmajer 
13 p. ut. 3) Lut — rtm. Druhowicz 23 p. uł. 
4) Łuk — por. Wilezkiewicz t9 p. uł. 5) Wiska 
— por. Ryike 14 p. uł. 6) Susz — por. Łopia- 
nowski 1 p. uł. 

Piękna nagroda 3 Bat. Saperów wileńskich 
ofiarowana w biegu naprzełaj została zdobyta 
przez Tura — por. Poz | prząd Sarp -- 
por. Łopianowski. 

Zwracamy jesz biv- 
gów naprzełaj ls, 


tych komi, kt 
gi. a sądzę, 
właściwy bi 


KURJER SPORTOWY. 


Kurs morski A. Z. M. 
w Trokach 


W dniu 1 lipca rb. odbyło się w 
Trokach pod Wilnem otwarcie miesię- 
cznego kursu żeglarskiego zorganizowa 
nego przez Akademicki Związek Morski 
Otwarcia kursu dokonał starosta wileń- 
sko-trocki J. de Tramecourt w obeenoś- 
ci przedstawicieli wojskowości, władz 
samorządowych Trok, Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej. 

Po podniesieniu bandery na maszcie 
przy schronisku L. M. i K. komendant 
Kursu Leonid Abołnik złożył raporl p 
staroście oraz wygłoszono kilka przemó 
wień. Podczas wspólnego obiadu nastą- 
piło wręczenie odznak członków honoro- 


wych Akad. Zw. Morskiego starości: 
Trameconurtowi oraz dr. Czarnow 


skiemu. 

W kursie bierze udział 35 studentek 
i studentów z Wilna. Warszawy, Lwowa 
Krakowa i Poznania. 


W.K.S. Śmigły—Drukasz 7:2 (4;0) 


Wojskowi mieli wczoraj jeden ze swoich naj 
lepszych meczów. WKS wraca jak widzimy do 
swej dawnej formy, a wynik z brukarzem 7 : 2 
mówi nam najlepiej. 

Gra była rzeczywiście piękna i ambitna. Szko- 
da tylko, ż p. sędzia Meller nie potrafił do- 
pasować się do poziomu wysokiej gry, parali 
żując wszelkie inicjalywy. 

W obecnej chwili w tabeli prowadzi 
przed Ogniskiem i Drukarzem. 


WKS 


Dziś upływa termin zgłoszeń 
do regat wioślarskich. 


Jeszcze niby nie nie wiadomo kto przyjedzie 
do Trok na 8 lipca, by wziąć udział w między 
uarodowych mistrzostwach wioślarskich Wilna, 
gdyż termin zgłoszeń upływa dopiero dziś wie 
czorem. 

Na przystaniach jednak wioślarskich mówi 
się głośno, że wpłynęły zgłoszenia z Królewca, 
z Rygi, kiubów niemieckich i z nowych klubów 
krajowych jak Warszawy i Grodna. 

Nie ulega wątpliwości, że dużo jest w tem 
prawdy, że kluby niemieckie nawiązując cio 
swojej poprzedniej korespondencji przyśle da 
Wilna swoich najlepszych wioślarzy. 

Łotysi zapewne przyjadą juź dzisiaj wieczo- 
rem razem z nkademikami, którzy przybwajy 
na kurs portów wodnych do Trok. 

Dziś więc o godz. 20 otwarte zostaną wszysi- 
kie listy, które zawierają wewnątrz oficjalne 
karty zgłoszeń poszezególnych zgłuszeń klubów. 


Rekord szybowcowy 
długości lotu . 


NOWY YORK, (PAT). — Amerykanin Ry 
szard Pont pobił światowy rekord długości na 
szybowcu przebywszy 155 mil w 6 godz. 10 min. 
Zdaniem prezesa amerykańskiego towarzystwa 
szybowcowego rekord Niemca Grounoffa, który 
w swoim czasei przebył 165 mil jako nieofieje! 
ny jest nieważny. 


Teatr muzyczny „LUTNIiA* 


Występy Janiny Kulczyckiej 
Dziś o godz. 8 m. 30 w. 


po cenach propagandowych 


ORŁÓW 


Jutro o godz. 4 pp. 
po cenach propagandowych 


BOHATEROWIE 
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góle nie odbył się, bo jeźdźcy nie bardzo ehe 
startować na trudna wytoczonej trasie „pr 
łaju”. 

Bardzo efektownie wypadł wyścig o nagro 
p. wojewody Wł. Jaszczołtu. Bieg po em 
nującej walce wygrał jeden z lepszych jeż 
ców, zaany ze swych startów w Warszawie rl 
Cierpicki na koniu Bakarat. 2) Iwan [I —- 
(ioszczyński, a 3) Emir II — p. Rybicki. F 
został rozstrzygnięty na mecie. 

Bieg naprzełaj wojskowy o nagrodę Zw. 3 
mian Ziemi WiL wygrała Zora — rtm. Koc 
jewski przed Tuderem por. Gromnicki. 

W ostatniej gonitwie startował znany je 
dziec p. Rómmel, który zajął jednak d 
miejsce, prowadząc doskonale swego konia. I 
o nagrodę ks. A. Radziwiłła wygrał ostatecz 
p. Szadkowski na Insolente przed p. I 
na Karacie II. 

Po gonitwach przy 
dano nagrady. 

« 1 


GARB NA ANTOKOLU 


Bardzo dużo jest stańczykowskich 
lekarzy, jeszcze więcej „znawców” lile- 
natury. krytyków artystycznych (swego 
chowu), ba — nawet dziedzina, której 

d znajomość jest dosyć drobiazgowo i u- 
rzędowo sprawdzana, technika, cieszy 
również, bardzo licznym zastępem „el 
spertów* i surowych krytyków. Osobli 
wie licznie występują oni wobec techni- 
ki.. magistrackiej. Prawda — dzieki 
szczególnemu kultowi kompetencji, mı- 
nionych rad miejskich, kiedy to, jak już 
wspominaliśmy kiedyś, chirurgowie ku 
powali tramwaje, a organiści prowadzi- 
h kina i... rzeźnie miejskie, -— pojęcie 
o technicznej wiedzy magistratu nie mo 
gło kształtować się korzystnie dla niej. 
Niemniej wszakże, dużo w tem, zwłase- 
cza w  oslatnich czasach zmieni 
ło się na lepsze i krytyki straciły sporo 
na aktualności, czyli są przeważnie—nie 
— wczesne. 

Do takich można zaliczyć atak pew 
nego pisemka endeckiego w Wiłnie, któ: 
re w swoim czasie oburzało się bardzo 
na mwelowanie m. Kościuszki na Anto- 
kolu. Oczywiście roboty te miały być 
nieracjonalne“, a nawet „niepotrzeb- 
ne“, conajmniej zaś nieaktualne i t. «. 
Dziś. z tej racji, że dobiegają one koń 
ca, a cały ruch kołowy już toczy się po 
obniżonej i wyrównancćj jezdni można 
przypomniec racje, które sprawiały, że 
niwelacji tej. wbrew wydziwianiolm 
stańczykowskich „techników“, doko 
nano. 

A więc wzgląd pierwszy, urbanistycz 
ny. Kwestja odpowiedniej niwelacji mia- 
sta, ma zasadnicze znaczenie i dla jego 
wyglądu i ruchu ulicznego. Mamy już 
w Wilnie kilka ulie wadliwie uregulowa - 
mych z „garbami” na podobieństwo an- 
tokołskiego. „Garbata“ jest ul. Mickis- 
wicza, garbata jest W. Pohulanka, po 
fałdowana, jak leśna czy polna droga 
Dziś już na niwelację zapóźno, bo ulic. 
le są szczelnie zabudowane i wszelki- 
zmiany w ich poziomach pociągałyby za 
sobą zbył duże komplikacje, aby je mo 
żna było przeprowadzać. 

Natomiast zupełnie dobrze dało się 
to zrobić na Antokolu, w miejscu mało 
zabudowanem. częściowo nawet, zupeł- 
nie od zabudowań wolnem. Dziś ulica 
ta jest przyjemnie równa, ma pięknie 
otwartą perspektywę z zamykającym ja 
wspaniale na wyniosłości, kościołem 
św. Piotra i Pawła. Po jezdni trzeba bę- 
dzie obniżyć chodnik, dzięki czemu, do 
my po lewej położone przeważnie poni 
żej jego poziomu, teraz przeciętnie znaj 
da się z nim narówni 

Przy wzrastającym ruchu budowla- 
nym. za rok czy dwa całe to ważne 
przedsięwzięcie byłoby może spóźnione. 
A przecież względy reguiacyjne nie są tu 
jedyne, bo bardzo szczęśliwie połączono 
je z innemi. 

W pierwszym rzędzie występuje mig- 
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dzy niemi budowa wału ochronnego nad 
Wilją. Cały „garb“ został przez ten wał 
pochłonięty. Był on jednym z dwóch 
zbiorników ziemi dla tego odcinka wa- 
łu może najważniejszym, bo niemal 
przytykającym do niego 

Wiadomo również że po zniwelowa- 
niu tej ulicy przeprowadzono pod nią 
kanał. Jest on dość duży, murowany i 
dzięki temu niwelowaniu zrobiono tu 
sporą oszczędność. Poziom na którym 
przech. obecnie kanał, jest ten sam, na 
którym budowanoby go i przed niwela 
cją, czyli że wówczas musianoby go wy- 
kopywać o kilka metrów głębiej — wią- 
że się z tem i odpowiednio większy na- 
kład pracy i kosztów. 

Nakoniec w szeregu pozostałych, wią 
Żących się z niwelaeją tej ulicy robót 
trzeba wymienić zlikwidowanie przez 
Dyr. Poczt., słupów telefonicznych, i za 
łożenie kabla podziemnego. Roboty ni: 
welacjne przyśpieszyły to i również, 
znacznie ułatwiły. 

Jedynym „gorzkiem ziarnkiem” w 
tem wszystkiem, jest tu usunięcie kilku 
pieknych drzew. Ale cóż — irudno. By 
ło to nieuniknione. „Gdzie drogi wyci 
nają tam i drzewa lecą“ — możnaby od. 
powiedzieć wszystkim i prawdziwym i 


fałszywym — bo demagogicznym tylko, 


miłośnikom zadrzewienia, w Wilnie. 
Musimy tu jeszcze dodać, że nie ty- 
czy się to drzew przy nie obniżonym do 
tyeliczas, chodniku. Te maja być bez 
szkody dła nich, razem z chodnikiem, 
obniżone, po wybudowaniu chodnika po 
stronie przeciwległej, która również bę 
dzie obsadzona. Ten drugi chodnik i je- 
go zadrzewienie, to jeszcze jedna ko- 
rzyść zniwelowania ulicy. SI. 
imi 


„KURIER * z dnia 2 lipca 1934 roku. 


25-lecie istnienia Kolonii Wileńskiej 
Poświęcenie Kamienia węgielnego pod kościół 


Kołonja Wileńska obchodziła wczo- 
raj 25-lecie swego istnienia. 

W ramach tej uroczystości odlhvio 
się poświęcenie kamienia  węgielaego 
pod kościół katolicki. Uroczystość ta 
zgromadziła wszystkich wiernych z Ko- 
lonji, ponadto wiele osób przybyło z Wil 
na m. in. i starosta grodzki Kuwalshi. 
Poświęcenia kamienia dokonał J. F. Ar- 
cybiskup ks. Jałbrzykowski, poiową 
mszę św. odprawił ks. dziekan Adamov- 
WICZ. 

Z okazji 25-lecia istnienia Koionji o 
godz. 10-ej min. 30 odbyła się w sali 
miejscowej szkoły powszechnej w obes- 


ności p. starosty i tłumów publiczności 
akademja. Po akademji ad hoc zorga- 
nizowanu herbatkę, na której wygłuszo- 
no szereg okolicznościowych przemó- 
wień. M. in. głos zabierał również p. sla 
rosła Kowalski. który scharaki, vzo- 
wawszy dotychczasową działalność Ko- 
lonji, wzywa jej członków do dalszej in- 
tensywnej pracy. Kończąc swe przemó- 
wienie p. starosta wzniósł okrzyk DA 
cześć Rzeczypospolitej, Prezydenta Mo- 
ścickiego i Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. Okrzyk ten pod- 
chwycony został entuzjastycznie przez 
wszystkich zebranych. 


Uioczystości ku czci Matki 
Boskiej Ostrobramskiej 


Z racji zainaugurowania uroczys- 
tości ku czci Matki Bodkiej Ostrobram 
skiej wczoraj J. E. Arcybiskup Ks. Mi 
tropolita Wileński odśpiewał w kaplicy 
Ostrobramskiej litanję do Matki Bos- 
kiej. Na nabożeństwie obecne były tłu 
my wiernych oraz pielgrzymki, które 
w dużej ilości ściągnęły do Wilna. 

Dziś odbędzie się dalszy ciąg uroczy- 
stości które potrwają do 4 b. m. włącz 
nie. Glou programu uroczystości religij- 
nych odbędzie się w dniu dzisiejszym 
Na dziś bowiem przypada 7 rocznica ko- 
ronacji Cudownego Obrazu Matki Bo; 
kiej Ostrobramskiej. 

— u — 


OFIARY. 


Dła najbiedniejszych od p. J. 5 zł. 
Od M. J. — dła najbiedniejszych 5 zł. 


Mała róznica... 


Czem chce zostać młodociana awanturnica, 


Onegdaj w biały dzień, gdy jeden z funkcjo- 
narjuszów urzedu obyczajowego wstąpił w ce- 
inch lustracyjnych do przybytku uciech nieja- 
kiej Mickunowej przy ul. Garbarskiej, spo- 
strzegł przy stole dziewczynkę zajętą jedzeniem. 

Na pytanie funkejonarjusza Urzędu skąd tu 
mała dziewczyna i co właściwie tutaj porabia, 


Miekunowa opowiedziała następujacą historję: 


Tegoż dnia w godzinach popołudniowych 
przed jej domem zatrzymała 'się dorożka, z któ 
rej wysiadła dziewczynka schludnie ubrana, w 
wieku 11 —12 łat. Dziewczynka weszła i odrazu 
zapytała, czy nie pomyliła się eo do charakteru 
lokalu, którego progi przestąpiła. 

— Nie pomyliłaś się — odpowiedziała Mie- 
kunowa. 

— Szukam takiego lokalu. Chcę pozosiauć 
u pani. Zresztą uważam, że jest to tylko cza 
sowe zajęcie dla mnie. Później pragnę zostać 
gwiazdą filmową. 

Sprawa zaciekawiła przedstawiciela Urzędu 
Ohyczajowego. W czasie dochodzenia stwier- 
dzono, że dziewczynka nazywa się Klara Szechi 
manu i jest córką zamożnego piekarza w biń- 
sku. Szechtmannówna, która liczy 11 lat, uciek- 
łu już z domu rodzicielskiego po raz czwarty 


Gdy oświadczono jej, że powędruje spowrotem, 
wszczęła w urzędzie awanturę, oświadczając, ze 
zanie nie powróci do domu, chee bowiem zostać 
albo gwiazdą filmową, albo kokotą. Spoikałı 
bowiem w Wilnie pewnego aktora, który jej 
powiedział, że ma niezwykły talent i że wy- 
rośnie z niej prawdziwa gwiazda ekranu 


Sz. mimo oporu skierowano wczoraj pod 
eskortą policyjną do Pińska z jedncczesnyti 
wnioskiem ukarania rodziców małoletniej awan 
turniczki, którzy widocznie nie zadają sobie 
zbytnio trudu z opieką nad dzieckiem. (e) 


MIEJSKI TEATR EATR LETNI £ 


w Ogrodzie w_ Ogrodzie po - Bernardyńskim. = Bernardyńskim. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. 


„MOJA SIOSTRA | JA“ 


pa cenach propagandowych 


Jutro o godz. 830 wiecz, 
| „ZAMKNIĘTE DRZWI“ 


amenn a 


Kto ma prawo do skróconej 
służby wojskowej 


Wobec stałych wątpliwości władze wojsko 
we ogłosiły wykaz szkół uprawniających da skró 
conej czynnej służby wojskowej. Wykaz obej 
muje ogółem 620 szkół średnich, ogólnokształ 
cących państwowych iub prywatnych, lub ma- 
jących prawa szkół państwowych. Absolwentom 
tych szkół udziela się ulg przy czynnej służbie 
wojskowej. Wykaz szkół obejmuje również, li 
stę szkół typu wyższego, których słuchaczom 
przysługuje prawo do skróconej służby wojsko 
wej, ale po ukończeniu czterech półroczy takiej 
szkoły. Spis obejmuje między innemi instytut 
nauk handlowo-gospodarczych w Wilnie. Ponad 
to do skróconej służby wojskowej mają prawa 
ci, którzy złożyli egzamin dojrzałości, a byli po 
przednio uczniami szkół pry watnych nie mają 
cych praw szkół państwowych; również ci, kłó 
rzy zdali egzamina dyplomowe na nauczycieli 
szkół powszechnych. Naturalnie mają te ulgi 
przedewszystkiem słuchacze wyższych uczelni, 
uniwersytetów, politechnik i t. d. 


—— 


Wśród czasopism 


— Śląskie Wiadomości Statystyczne. Wy- 
szedł z druku zeszyt 2 „Śląskich Wiadomości 
Statystycznych". miesięcznika wydawanego 
przez Sląskie Biuro Statystyczne przy. Śląskiej 
Radzie Wojewódzkiej w Katowicach. «œ 

Zeszt ten zawiera ostatnie dane z zakTesu 
statystyki ludności, Ącia gospodarczego i admı 
uigtracji publicznej Województwa Śląskiego. 
uwzględniając w tablicach szczegółowy podział 
administracyjny Ślaska. 


Poszli szukać lepszej doli 
Tragedja głodującej rodziny 


K. Krzywiec, zam. przy ul. Niedźwiedziej 
4 zameldował policji, iż jego lokator Kazimierz 
Józefowicz wraz z żoną Marją znikł onegdaj z 
domu, pozosiawiająć w mieszkaniu 6 małych 
dzieci. 

Józciowicz był ostatnio bez pracy i znajde- 


wał się w niezwykle ciężkiem położeniu. Głód 
byt częsiym gościem w jego domu. 

Zbiegła para małżeńska pozostawiła kartku, 
w której prosi, by dobrzy ludzie zaopiekowali 
się dziećmi, ponieważ sami udają się w Świat 
szeroki szukać szczęścia. (o 


PETER KRAYE 43 


TRZY PERŁY 


Przekład autoryzowany Eugenjusza Bałuckie go. 
Lecz Hendrik podziękował z uśmiechem: nie, wy- 
arczy tego, że już wczoraj popsuł sobie żołądek, wi- 
r nie znosi tak zwanego porządnego jedzenia! 
Zrzucił płaszcz nieprzemakalny, ściągnął kostjum ką- 
pielowy i miłcząc, skierował się spowrotem do lasu. 
Millican. który tymczasem zupełnie przyszedł do 
siebie, udał się do Peera. 
— Pani Hooge oczekuje pana w swojej kajucie, 
mister Jesper! 
Peer podniósł się i poszedł za nim, znużony jak 


po nieprzespanej nocy; zataczał się, oczy głęboko za- 
padły, zmięta twarz nagle postarzała o wiele lat. 

Zżółkła cera miała wygląd tak chorobliwy, iż ca- 

ła załoga jednogłośnie osądziła, że to nic innego, jak 

miała pod tym wzglę- 


której się znajdowali obecnie, 


małarja w ciężkiej formie; zresztą miejscowość, w 
sławę i uchodziła za nader niebcz- 


em ustaloną 
jeczną. 
Ale nie febra tropikalna zmogła Peera! 
Elma siedziała na brzegu łóżku i przyjaźnie sku- 
cła głową na powitanie: 
— Dobrze. że pan tak prędko przyszedł. Jesper! 
muszę pomówić z panem! 


Paliła papierosa i ruchem ręki zaprosiła by | 
usiadł. 

Ociągając się, zajął wskazane miejsce i zapytał 
niepewnie: 

— Gdzie jest mąż pani? 

— Nie mógł się pozbyć uczucia, że stracił prawo | 
do przebywania w tej maleńkiej kajucie — jego miej- | 
sce było teraz tam, w zaroślach, gdzie dzikie zwie- 
rzęta rozszarpują się nawzajem w krwawej walce. 

Elma zapatrzyła się przed siebie i nie odrazu od- 
powiedziała na pytanie. 

To milczenie przygniatało Peera. 

— (Czy mogę być w czemś pomocny mężowi pa- 


ni? Pewnie przyszedł po rzeczy? 


Sprawa z rzędu najnaturalniejszych pod słońcem! 
Hedrik Iłooge niedługo wróci, obładowany wszelkiego | 
rodzaju przedmiotami, które w Europie będą zdobiły 
jego pokój. 

Wspomnienia z raju. 

I później, spoglądając na te pamiatki, będzie ga 
wędził z Eimą o przedziwnym okresie życia, który już 
dawno przeminął... 

Elma zgasiła papierosa i rzekła nadzwyczajnie 
opanowanym głosem: 

— Hendrik nie wraca z nami, Jesper! 

Jego źrenice błysnęły nagle ogromnem zdziwie- 
niem, które ustąpiło miejsca podświadomej chęci do- 


wiedzenia się kzegeś więcej; odczuł tę nowinę jak głu 


A 


a 


chy cios, który nim wstrząsnął do głębi duszy, w chwi- 
lę później porwała go dzika radość, uwalniając długo 
tłumioną w sercu miłość i bezgraniczną ofiarność. 
Skończyło się bezpowrotnie panowanie nad sobą! 

— Brakowało mu tchu, gdy pytał, z trudem wy- 
mawiając: 

— Nie wraca... z nami?!... 

Elma zachowała zimną krew — udzieliły jej się 
dostojny spokój i wielką cisza tego człowieka, który 
poznał i odnalazł siebie. 

— Nie, Jesper! Nie chce wracać! Nie chce row- 
nież, bym tu pozostała przy nim. Dał mi podpisy. po- 
trzebne do unieważnienia naszego małżeństwa... Jesz- 
cze nikomu nie mówiłam o tem, bo... bo nie widzę po: 
trzeby wtajemniczania tych ludzi w swoje osobisle 
sprawy... Cóż icl wszystkich może obchodzić, co mię- 
dzy nami zaszło?.. Może pan spełnić moją wielką 
prośbę? 

— Wszystko! Co mam uczynić? 

Wobec niezwykłego panowania nad soba tej wy 
jątkowej kobiety zapomniał o elementarnej uprzej- 
mości, nakazującej zwrócenie się z konwencjonalnem 
zapytaniem: „Czy pani nie życzy sobie, bym jeszcze 
raz z nim pomówił?* 

Była mu wdzięczną, że jej tego oszczędził. 


(D. c. n.) 


m Dziś: Koronacja Obrazu M. B. 
Poniedział. Jutro: Anstoljusza i Feljodora 
2 Wschód słońca — godz. 2 m. 49 
Lipiec | zachód słońca — godz. 7 m. 55 

M 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologji U. $. B. 
w Wilnie z dnla 1/VII — 1934 roku. 

Ciśnienie 756 

Temperatura średnia -- 20 

Temperatura najwyższa + 28 

Temperatura najniższa + 15 

Opad 2,3 

Wiatr południowy 

'Tendencja: spadek. potem wzrost 

Uwagi: pogodnie, po południu burza. 


Przepowiednia pogody w-g PIM'a. 

Po przejściu burz i przelotnych deszczów 
stopniowe polepszanie się stanu pogody, po 
cząwszy od dzielnic zachodnich. Nieca chłod- 
miej. Słabe lub umiarkowane wiatry północno- 
zachodnie, 


MIEJSKA 


— Generalna Kontrola Pracodawcow. Wobec 
niezgłoszenia do ubezpieczenia przez wielu pra 
codawców zatrudnionych u nich pracowników 
jak również wobec znacznego zalegania z opłatą 
składek. dowiadujemy się, że  Ubezpieczalnia 
Społeczna przeprowadzi poczynając od dnia 3 
lipca r. b. generalną kontrolę pracodawców na 
terenie całego m. Wilna siłami kilkudziesięciu 
swoich pracowników, Kontrola pociągnie za so 
bą stosowanie w szerokim zakresie wniosków 
egzekucyjnych < karnych. 

Powyższa akcja spowoduje od dnia 2 lipca 
skrócenie godzin przyjmowania interesantów 
w Uhbezpieczalni do godz. 13 i pół aż do odwoła 
nia. 

— PRZEKAZANIE AKT WYBORCZYCH ZA- 
RZĄDOWI MIASTA. Onegdaj Główna Komisja 
Wyborcza przewiozła i przekazała magistratowi 
wszystkie akta dotyczące ostatnich wyborów do 
Rady Miejskiej, Akta te przechowywane będą w 
archiwum miejskieni. 


GOSPODARCZA 


— Kredyty dla rolników. Państwowy Bank 
Rolny przystąpił do wydawania kredytów dla 
drobnego rołnictwa na zaliczkowanie zboża 
Również Bank Rołny przystąpi niebawem de 
udzielania rolnikom kredytów rejestrowych na 
zastaw zboża. 


DZIŚ PREMJERA! 


„ KURJE 


ADMINISTRACYJNA 
— Handeł potajemny nie ustaje. Mimo za 
ostrzonej ostatnio akcji władz administracyj 
nych przeciwko nieuczciwym kupcom, uprawia- 
jącym handel w niedziele i święta, wczoraj zno- 
wu organa policyjne sporządziły 9 protokółów 
za uprawianie potajemnego handlu w sklepach. 
Wszyscy winni ukarani zosłuną w trybie do 
raźnym przez władze administracyjne. 


Z UNIWERSYTETU 


— Bibljoteka Uniwersytecka w Wilnie 
w okresie wakacyjnym 1934 r. czynna będzie w 
lipcu i w drugiej połowie sierpnia w godz. 
9 do 3 po poł. (wypożyczalnia od 12 do 2). Od 
i do tó sierpnia będzie Bibljoteka zamknieta 
dla publiczności. 


SPRAWY AKADEMICKIE 

— Z AKADEMICKIEGO LEGJONU MŁO- 

DYCH. Wzywam wszystkich legjonistów (stek) 

obecnych w Wilnie, do stawienia się w dniu 4 

bm. o godz. 19-ej we własnym lokaln przy ulicy 
Zamkowej 24. pod rygorem organizacyjnym. 
Komendant A. Le MŁ U. S. B. 


SPRAWY ZYDOWSKIE 
— NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE w trzydzi: 
stolecie śmierci twórcy i przywódcy polityczne- 
go sjonizmu, dr. Teodora Herzła odbędzie się 
dziś o godz. 8 wiecz. w głównej synagodze. 
Z okolicznościowemi przemówieniami wystę 
pią rob, Sz. Frid i Z. N. klejnsztejn. 


— Komitet Żyd. Rzemiosła. Onegdaj odbyło 
się w lokalu „Ort* (Tow. dla popierania pracy 
wśród ludności żydowskiej) wspólne posiedzenie 
„dekopo* (Żyd. Komitet Pomocy Ofiarom Woj 
ny), Banku Żydowskiego, Związku Kobiet, Zw. 
Rzemieślników, Kom. Pomocy Tow. Pomoc Pra 
cy it d. w sprawie organizowania rzemiosła 
żydowskiego. 

Po żywej debacie, która nie bzła też wolna 
od ostrych ineydentów. postanowiono stworzyć 
wspólny komitet dla przeprowadzenia szeregu 
akcyj m. in. stworzenia funduszn celem umoż 
liwienia niezamożnym rzemieślnikom wykupie 
nia kart rzemieślniczych. Uchwalono też zwró- 
cić się w tej sprawie o pomoą do Centralnego 
Komitetu w Warszawie i do Jointu. Także Wi 
leński Komitet Pomocy udzieli na ten cel szere 
gu nadzwyczajnych pożyczek. 

W tej sprawie ma się odbyć jeszcze szereg 
posiedzeń dla uzgodnienia postulatów poszcze- 
gólnych grup, mających wejść w skład wym 
komitetu. 


Wielki NIESAMOWITY porywający film 


Groza! Sensacja! Napięciel 


NAD PROGRAM: ATRAKCIE. 


W rol. gł: Ricardo Cortez. Carku Morlay, Mary Dunkan i inni. 


Ceny zniżone od 25 groszy 


DZIŚ, 


COLOSSEUM | 


Po raz pierwszy! 
pehia 1934 r. z udziałem najsłynniejszej pary kochanków Mary Glo- 
ry i Aiberta Prejeana 


p. t „Przygoda miłosna” 


Wielki erotyczny przebój! Produkcia euro- 


Film został nagrodzony Złotym Medalem. Miłość | nędza 
NA SCENIE: Nowa Rewja WILNO — MONTE CARLO. 


: ©) Jarmark miłości — komiczna scenka małżeńska — cały zespół. 2) Fox-trott — duet 

3) Opowieści dziada — F. Kaczorowski, 4) Taniec rosyjski — duet Grey. 5) Gazecia- 

rze warszawscy — Kaczorowscy. 6) Aktówka „Należy się płacić”. 7) Policjant (groteska) duet 

Norton. 8) Postój cyganów. 9) Pociąg do Monte — finał w wyk. cał zespołu. Ceny od 25 gr. 
Najnowszy przebój produkcji 


PAN Ziemia pragnie 
„SOWKINO* w MOSKWIE 


Całkowicie mówiony i śpiewany w języku rosyjskim. Reżyseria genjalnego sowieckiego fil- 

mowca Jermoilńskiego. Świerny nadprogram: liczne dodatki i aktualja dźwiękowe. Pomimo 

letniej pory. postępując w myśl naszej zasady wyświetlamy obecnie ten wyjątkowy fiim rosyjski. 
Ceny nia podwyższone — od 25 groszy. Sala dobrze ochładzaną. 


Dziś! Wielkie powodzenia! 


Dziś przedostatni dzień. 


z Raj przestepców (Pożądana 


W rol. gł. Dorothy Mackali, Johnn Wray | Victor Carconyj. 


1) Wspaniała Jazzbandowa orkiestra hawajska, 2) Najnowsza kome-, 
3) Rewelac. „Taniec szkieletów”. 


NA WSZYSTKIE SEANSE 


Najnowszy przepiękny film, potężny dramat p. t. 


PIEKŁO 
KOBIETY 


Bogaty nadprogram: 
dja „Klub milusińskich”, 


Seanse: 4, 6, B i 10,15 wiecz. Ceny miejsc od 25 gr. 


CASINO 


Dziś ostatni dzień programu | 
Ceny zniżone: dzienne od 25 groszy, 
DZIŚ i ponie- 


Ostatnie 2 pożegnalne występy Niny Bielicz 2A: 

Na scenie: Rewja p.t „KRYZYS SIĘ KOŃCZY” w wykonaniu całego zespołu. 
Na ekranie: Potężny dramat róiłości p.t. NOCNY EXPRESS. W rol. zł. Ruth Hall i Robert Elliot 
Dramat który przemawia do serc i sumień. Wielki krzyk rozpaczy ky 
z w „Na ławie hańby 


walce życiowej 


W.rolach głównych: Betty Campton i znakomity śpiewak Eddie Dowling 
NAD PROGRAM: Dodatki dźwiękowe. 


wieczorowe od groszy. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA : Wilno, Biskupia 4. Telefony: 


Administracja czynna od godz. 9'/, —3'/, ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz, 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 91/,—3!/,i 


———LLL ALv—oęLe resor cca ew ML vALNL a 00 


Wi PEEK 0 00BE 1 WE 1257, a "WERNER 
Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppeł 


* z dnia 2 lipca 1934 roku. 


ZEBRANIA I ODCZYTY 


— KOMUNIKATY O. M. P. — Zarząd Ogni 
ska O. M. P. im. Romualda Traugutta i Ogni 
ska im. Filaretów w Wilnie niniejszem wzywa 
kandydatów i uczestników do przybycia w dn. 
3 lipca rb. na zebranie informacyjno — pro 
gramowe, które odbędzie się w lokalu Ognisl a 
przy ulicy Bazyljańskiej Nr. 2 o godz. i9 m 
30. 

s * * 

Referat oświatowy Ogniska O, M. P. m. Jó 
zefu Montwiłła w Wilnie podaje do wiadomośc: 
że w dniu 1 lipca b. r. o godz. 19 w lokalu Og- 
niska przy ulicy Zarzecznej Nr. 42 odbędzie się 
ttoczysty obchód Święta Morza, na program 
którego złoży się: reprodukcja orkiestry, chóru. 
deklamaeje, inscenizacja i t. p 

Wstęp wolny 


Teatr i muzyka 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*. 
„Orłow*. Występy Janiny Kulczyckiej. 
Dziś ukaże się po raz ostatni po cenach propa- 
gandowtych rekordowa op. Granichstaediena 
„Orłow'*. W roli głównej ujrzymy primadonnę 
teatrów warszawskich Janinę Kulczycką w oto- 
czeniu: Hahnirskiej, Dembowskiego, Domo- 
sławskiego, Szczawińskiego, Tatrzańskiego i in- 
nych. Zespół baletowy wykona szereg efektow 
nych tańców. Ceny miejsc propagandowe od 
25 gr. 


„Bohaterowie. Jutro w dalszym ciągu 
grana będzie po cenach propagandowych melo- 
dyjna op. Straussa „Bohaterowie“ z J. Kulczye 
ką w roli Nadiny. 

— „Poganini*. Jedna z najpiękniejszych o- 
peretek Lehara „Paganini“ wejdzie niebawem 
na repertuar Teatru Muzycznego „Lutnia. Bar- 
wne i wielce melodyjne to widowisko otrzyma 
pierwszorzędną obsadę sceniczną z J. Kulczycką 
i R. Peterem (rola tytułowa) na czele. Warta 
ściowły ten utwór mnzyczny wyposażony został 


w nowe efektowne dekoracje i kostjumy. Pre 
mjera w końcu bieżącego tygodnia. 
MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE fo 


BERNARDYŃSKIM 

— Dziś, w poniedziałek dn. 2-go lipca o 
godz. 8.50 przedstawienie wieczorowe wypełni 
świetna komedja muzyczna Berra i Verneuilla 
„Moja siostra i ja“ — ciesząca się dużem pv- 
wodzeniem, dzięki beztroskiemu humorowi oraz 
żywej i interesującej akcji i mełodyjnej muzyce 
Benatzky'ego (orkiestra pod kierownictwem S 
(zosnowskiego) W rolach głównych — Hanka 
Włańska — księżniczka Dolly i Stanisław Iwan- 
ski — bibljotekarz. Reżyserja — W. Czengerego 
Ceny propagandowe. 

Jutro, wtorek du. 
„Zamknięte drzwi“ 
—DZIŚ POZEGNALNY WYSTĘP IGORA ILIN- 
SKIEGO Wi KONSERWATORJUM. Dyrekcji sali 


3VII o godz. 8.30 wiecz. 


DO WYNAJĘCIA 


duży lokal na parterze od ulicy w centrum 


miasta Biskupia 4. 


YYVYVY 


nej z piwiarń przy ul. 
się dramat. Jedna z kelnerck, dwudziestetilku- 
letnia Irena Szafranowiezówna wbiła sobie nóż 
w klatkę piersiową. 


brzypuszczają, jakaś historja romantyczna. 


Dowiedzieć się u dozorcy lub teleion Nr. 188 
od godz. 2—4 po południu i wieczorem od 7-ej 


= 


Konserwatorjum udało się pozyskać znakomitego 
artystę sowieckiego Igora Ilinskiego na jeszeze 
jeden, bezwzględnie ostatni występ, kt. odbędzie 
się dziś w poniedziałek. * lipca o g. 8.30 wiecz. 
Pierwszy występ tego świetnego artysty odbył 
się wobec doszczętnie wypełnionej sali i pray 
niebywałym entuzjazmie publiczności. Program 
nowy. 


Bilety sprzedaje kasa Konserwatrjum od 11 


rano bez przerwy. s 


Żydowskie kolonje 
rolne na Pojesiu 


Jeszcze w ub. roku donosiliśmy e 


wykupywanie gruntów na Polesiu przez 
różne organizacje żydowskie. 
żydowskie organizacje rolnicze i koloni 
zacyjne 
nej ziemi i większe przestrzenie łąk dła 
żydowskiej organizacji rolniczej instruk 
torskiej. 


Ostatnia 
zakupiły kilkaset hektarów or- « 
będą 


Specjalni instruktorzy żydzi 


przeprowadzali kursy i wykłady rola. 


Na wileńskim bruku 


ZBIEGŁA SAMOBOJCZYNI. 


Wezoraj w godzinach wieczorowych w ĵet- 
Kalwaryjskiej rozegrał 


Na miejsce wypadku wezwano pogotowie 


ratunkowe, które przewiozło desperaktę w sra 
nie ciężkim do szpitala żydowskiego. 


Niebawem Szatranowiczówna, korzystając z 


nadarzającej się okazji, zbiegła ze szpitała, 


Powodem zamachu desperackiego była. jak 
ej 


ZŁODZIEJ MUCHA. 
Wczoraj w nocy posterunkowy Michał Sko- 


ruk, pełniący służbę przy ul. Zarzecznej, spo- 
strzegł nagie, jak ze Ściany jednego z domów 
przy ul. 
` akrobata. 


Młynowej ześlizguje się jakiś zręczny 


Domyślając się, że to złodziej, posterunkowy 


szybko ukrył się we wnęce bramy, a gdy już 
jegomość był na zienii, capnął go. Po wyiegity- 
mowaniu okazało się, że jest to zawodowy ało- 
dziej Aleksander Rynkiewicz. zam. w „Cyrke“ 
przy ul. Połockiej 4. 


Dochodzenie wykazało, że złodziej wdrapał 


się po ścianie do mieszkania Władysława Kra- 
sowskiego przy uł. 
suknię, zegarek oraz inne rzeczy znaeznej war- 
tości. 


Młynowej i skradł stamtąd 


cy 


Poszukuję 


letniska 


ie w pensjonacie, Warunki? 
sicdAkiÓ stacii kołejowej, las, 
rzeka lub jeziora — aby były 
rybki i polowanie., Z utrzyre- 
niem lub bez. Zgłoszenia pro: 
azę kierować do adm. „Kurjer= 
Wileńskiego" pod „Letnisko“ 


KAŻDE OGŁOSZENIE 


najskuteczniejszą pomocą jest tym, 
którzy ogłaszają się wyłącznie 


w najpoczytniejszem pismie 


„KURJER WILEŃSKI" 


DOKTÓR 


Blumowicz 


Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe, 
Ul. Wiełka Nr. 21, 
telefon 9-21, od 9-—1 i 3—27. 
Niedziela, 9—-1. 


Dr. Ginsberg 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 

ul. Wileńska 3, tel. 5-67 

Przyjm. od 8—1 pp. i 4—8 w. 


dr. Kenigsberg 


Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe, 
ulica Mickiewicza 4, 
telefon 10-90, 
od godz. 9—12 i 4—8. 


AKUSZERKA 


Marja Laknerowa 


przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
przeprowadziła się na 
ul. J. Jasińskiego 5—20 
róg Ofiarnej (obok Sądn). 


AAAAŁDDAADAŁAAA 


bái B 


ARUSZERKA 


| Śmiałowska 


przeprowadziła się 
na uł Orzeszkowej 3—17 
(róg Mickiewicza) 


tamże gabinet kosmetyczny, 

usuwa zmarszczki, brodawki 
kurzajki i wągry. 
AKUSZERKA 


M. Brzezina 


przyjmuje bez przerwy 
przeprowadziła się 
Zwierzymiec, Tomasza Zana, 
na lewo Gedyminowską 
uł. Grodzka 27. 


LETNIKÓW 


z całodziennem dobrem utrzy- 
maniem, 3—4 osoby poszukuję. 
Komnnikacja dogodna—3 kim. 
od stacji Oazmiana — szosa. 
Miejscowość ładna. sucha, dwa 
lasy, duży ogród owocowy, ką- 
piel, tenis. 
Bliższa wiadomość pisemnie lub 
osobiźcie—poczta Żuprany. po: 


wiat oszmiański, majątek Barań- 
ce, Jaguczańska. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40. 


CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową ijdodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiers 
milimetrowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem—-30 gr., kronika redakce., komunikaty — 70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 
za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, w numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, 

Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 6-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
JENS EE | W PO a G WO E 0) EEE REMA w TEWEGUEENKC WNN NCK Z CREE REN GONNEC WNN) 
Drukarnia „ZNICZ“, Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40. 


Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ S-ka z ogr. odp. 


Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszktg 
» 


| 


30 gr.za wyraz. 


Potrzebne od 1 sierpnia 1934 r 


mieszkanie 


4—6 pokojowe, z łazienką (e 
ile możności gazową), kuchalę 
pokojem służbowym, nowocze 
sne, suche. ciepłe, słoneczne, niz 
wyżej LI piętra, wprost od go- 
spodarza. — Oierty z podaniem 
warunków do -Administracjł 
„Kurjera  Wileńskiege' pot 
„bobry lokator". 


Udzielam lekcyj 


i korepetycyj w zakresie 5-ciuw 
klas gimnazjalnych ze wszystk. 
przedmiotów. Specjalność: jęz. 
polski, niemiecki, historja. 
Oferty pod adresem: ul. Komar- 
skiego 27—4, Zdz. Seralinowica 


LEKCYJ 
i konwersacy| 


francuskiego. 
udzieli za minimalną  epłatę 
osoba starsza, posiadająca wy 
sze wykształcenie. Godzina — 
1 zł Oferty do „Kurjera Wileń- 
skiego" pod „W. B. - francuski * 


B. NAUCZYCIEL GIMN. 


udziela lekcje i korepetycje w 

zakresie 8 klas gimnazjum ze 

wszystkich przedmiotów. Spec- 

jalność  mutematyka. fizyka, 

jęz. polski. Łaskawe zgłoszenia 

do administracji „Kurj. Wil.“ 
pod b. nauczyciel. 


7—9 wiec 


Do tych cen dolicza st 
Za numer dowodowy ł5 


